
W Ameryce cieszą się ostatnio 
olbrzymiem powodzeniem apara­
ty do formowania nosa i uszu, 
których działanie jest ogromnie 
bolesne. Opinja fachowców uzna­
ła je za bezskuteczne, a nawet

szkodliwe, sprzedaż ich jednak 
idzie wyśmienicie!

Wśród nowoczesnych metod 
upiększania nie brak i takich, któ­
re choć niebolesnc, są jednak przy 
kre, a nawet obrzydliwe. Przyto­
czę przykład znamienny: jeden z 
paryskich zakładów kosmetycz­
nych stosuje obecnie maski z ry­
biej ’uski, z nadzwyczajnym po-
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dobno efektem dla cery. Zabieg 
ten ma wiele zwolenniczek! Po­
dziwiam je — rybia łuska na 
twarz... br... obrzydliwość! Wolę 
już raczej prymitywną metodę 
upiększania, stosowaną przez

Eskimoski, które podobno malują 
sobie na twarzach rybie łuski w 
różnych kolorach.

Czy jest tu jeszcze różnica mię­
dzy taka kobietą rzekomo chrze­
ścijańską a poganką np. chinką, 
dla której maleńka nóżka, owoc 
długotrwałych i potwornych mę­
czarni jest nieodzownym warun­
kiem piękności, albo murzynką,
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